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2 wai słowiańskie: Dziś Wodzisława, jutro Drogowita 
kro eenia: Posiedzenie członków wydziału sierot i 
M na „Awarzystwa dobroczynności. 


teron 


(Gmach Towarzy- 
rak.-Przedm.— 5 po południu.) — Sesja półroczna 


bo pikdze in nożowników i płatnerzy. (Mieszka:ie stursze- 
èta Ni 1877—5 po południu.) 
zj ławy; Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 


Atysty, 15— od 10-ej rano do 6-€j po południu.) — Salon 
Ba przy sjółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich, 
Wiata eatralny X 7—od 10-ej rano, do 6-€j po południu.)— 
kie go e obrazów Krywnlta, (Hotel Europejski— od 10-ej 
“Te? 6-6] po południu.) 
ps, * Letni: dziś „Lena” (1-szy raz). jutro „Trubndnr” 
| iota? V: Bruszewskiego);— Nowy: dziś „Mikado”, jutro 
ta tybka”, (71/, wieczorem.) 
Vu byki: Wodewil: dziś „Piękna Lauretta”; — Al- 
dodaj dziś „Walka o córkę”;—Bel 1 e v ue: dziś „Wnuk 
go”. (8 wieczorem.) 
Zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10 do wioczora.) abw. 
rd miejski: Gotówki w kasie lombardn do rozdania na 
znajduje się na dzień dzisiejszy ra 7571 kop 3. 
ty, 751 wydawane będą. Wykup i prolongata nuskute- 


IA gi od P i 
Woludziu  e rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej 


kę rar 


y 
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ię pia 28-go z. m., o godz. 1-ej po południu, na 
ikre Wojennym JW. Głównodowodzący wojskami 
WjSU odbył przegląd pułków 13:ej dywizji ka- 
N tjt z 20 i 22 konnemi baterjami, przy byłemi do 
NAD rembertowskiego. Ogółem w przeglądzie 
udział 23 szwadrony i sotnie, oraz 12 konnych 
"rys Pomiędzy innemi odbyło się dwóchstronne 
pł ie brygady przeciw brygadzie w celach ta- 
+ | Wojennej, Ćwiczenie zasadzało się na nastę- 
i; Jh przypuszczeniach. Pierwsza brygada, u- 
m, Y wszy furaź we wsi Wola, powraca do Wa- 
gszewa, gdzie pozostawiła transport, wysłany 
ipa dla przewozu zapasów. Przeszedlszy jeduak 
dp k Parysów, brygada przez wysłanych goń- 
kig otrzymuje wiadomość, że ku Wawrzyszewowi 
(e. Je Się silny oddział kcnnicy nieprzyjacielskiej 
twój, brygada z 22-gą baterją konną). Avy nie do- 
Wy ié przeciwnej stronie na przyjęcie transportu, 
ódea br y decyduje się posunąć wojsko na- 


æ 
= 


Przez 


Marję Rodziewiczówng 


t współczesna, uwieńczona na konkursie „Kurjera war- 
szawskiego” d. 1-go maja r. b.) 


c (Dalszy ciąg.) 
Łytłopi rozeszli się, obiecując nazajutrz przyjść 
dy, odem, szukać zwłok, Ragis i Sawgard zasie” 
di, oficywie, i stękając gadali o wypadku, otocze- 
ty, U omerytami. Reszta służby była w ezółnach 
arkiem. 
ki A szukaliście na Dewajte?— pytał kaleka. 
dzie nie szukali! — rzucił desperacko stary 
lali Dąbrowę strzęśli od krzaku do krzaku, 
~ zaglądali do lochów, ani śladu. 
byli na starem cegielnisku? 
y „338 
W ~ p olszynie, tej grzązkiej, za Bubiszkami? 
yli. 
Pe nie innego, tylko ją woda zgubiła. Oj, bie- 
tig k Masza Dubissa, bierze ofiar co roku. Pamięta- 
Kint eżego synowca, i Butwiła starego, i żonę 
kz nwa z dzieckiem? Było jej samej nie pu- 


ja Boże, Boże!—lamentował Sawgard, włosy tar- 
BŁ mnież to przyszło takiego końca doczekać! 
dy j też to było dobre, i wesołe, i rozumne. Takeś- 
lak j, Wszyscy pokochali, a ona do nas przywykła, 
jak YSmy razem wiek przeżyli. Tak się cieszyli, 
w? A zyjechała, tak witali, tak dogadzali. Iot na 
~ "a zgubę tej pieszczotce naszej, tej nadziei. 
Szkoda, szkoda—kiwał głową Ragis—taka 
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ga brygada miała p: lecenie rozbić konwój transpor- 
tu i zdobyć tem ostatni. Owiezenie rozpoczęto zo- | 
stało przez obustronne posuuięcie się brygad. Po 
ukończeniu dwóchstronnego ćwiczenia wszystkie 
pułki i baterje zostały zgromadzone w. jedną ko: 
lumnę i przeszły marszem ceremonjaluym. JW. 
Głównodowodzący raczył pochwalić wszystkie od- 
działy, Marsz ceremonjalny został ukończony okołó 
godz. 4-ej po południu. Objechawszy wojska i ps- 
dziękowawszy im, JW. Głównodowodzący zgroma- 
dzi} dowódców i wypowiedział im swe uwagi co do 
przeglądu. Następnie JW. Głównodowodzący po- 
wrocił do miasta. (Warsz. duiewn.) 


WIADOMOŚCI BJEŻĄCZ 


= W programie egzaminów wydziału history- 
ezno-filologicznego, podług nowej ustawy uniwersy- 
teckiej, którego druk ukończył w tych dniach Praw. 
wiestn., znajdujemy następujący program wykładu 
dziejów polskich, stanowiących część ogólnej histo- 
rji ludów słowiańskich: Zawiązek państwa polskie- 
goijego losy za Mieczysława l-go i Bolesława 
Chrobrego. Polska za Kazimierza Odnowiciela, Bo- 
sława Śmiałego i Bolesława Krzywoustego, tak pod 
waględem zewnętrznego, jak i wewnętrznego bytu. 
Polska za Kazimierza W. i jego następców do pier- | 
wszej unji Litwy za Jagiełły, Polska od zgonu Ja- | 
gielły do Zygmunta I-go. Państwowy i społeczny | 
jej ustrój w iej epoce, walką władzy królewskiej ze 
świecką i z bierarchją duchowna. Historja rozwoju 
sejmów: Polską za Zygmunia I-go i Zygmunta Au- 
gusta, Dzieje reform politycznych, kościelnych i 
społecznych. Reforma sądów. Unja z Litwą. Polska 
od wygaśnięcia dynastji Jagiellonów do zgonu Wła-- 
dysława ŁV-go, jej” byt wewnętrzny i zewuętrzny. 
Polska za królów elekcyjnych w drugiej połowie 
XRVII-go wieku. Dzieje zewnętrzne i widma upadku 
wewnętrznego, Polska za królów z dynastji saskiej 
i bistorja stopniowego jej rozkładu. Rozbiory Polski 
w związku % hbistorją polityki europejskiej owego 


młodość i zmarnieć! Nie nie pomoże, jak Bóg eo 
sądzi. Murem się od śmierci odgródź, a przelezie, 
jak trzeba. 

— Wyjdźmy, zobaczmy, może pan Czertwan 
wraca—węstchnął Sawgard, 

— Ej, nie wróci on, nie wróci, aż sam zmarnieje 
lub zginie—zamruczał kaleka smutno. 

,— Aha—potwierdził ekonom żałośnie — i mnie 
się zdaje, że oni przylgnęli do siebie. Patrzałem 
z radością, jak szli czasem we dwoje i błogosławi- 
łem im w duchu. Ot i nablogosławiłem. Boże miło- 
sierny, zdejm z nas twoje karanie! 

Rękawem kapoty otarł łzy i zamilkł, i wszyscy 
za nim płakali i milczeli, tylko Ragis coś mruczał 
niezrozumiale, 

Nikt o śnie nie myślał, Od czasu do czasu ktoś 
wyjrzał, dorzucił drew na komin i mruczał wzdy- 
chając. Z rzeki nikt nie przybywał. 

Nad ranem usłyszano szybkie kroki na podwó- 
rzu. Drzwi się rozwarły, na progu stanął Marek. 

Suchej nitki nie było w jego odzieży, włosy roz- 
rzucone, w ręku kawał tlejącej drzazgi i niątyck 
potrzaskanego wiosła. i 

Siny był od wilgoci i chłodu, a pomimo to pot 
biegł mu wzdłuż policzków, oczy patrzały dziko, 
strasznie, bezbrzeżną rozpaczą, poruszył parę razy 
ustami, nim wydobył z siebie jeden wyraz: 

— Sieci! 

Nie pytano o nie. Sawgard poszedł, płacząc, do 
spichrza po niewody, Ragis wziął Marka za ramię. 

— Wypij, biedaku, wódki, bo się tu sam rozcho- 
rujesz, Włóż surdut, ogrzej się. Bóg wziął, wola 
jego. A 
Młody człowiek wyrwał ramię gwałtownie 1 MA 
szedł, rzucając kalece okropne spojrzenie, zacisną 


zęby, aż mu zgrzytnąły, ale nie nie rzekł. | 
tiba al: Y T w łotzyjnią i wróciła do czółen, 


Unia 24 sierpnia (5 wrzesnia) 1888 r. 


Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 110 R. 


przeciw nieprzyjacielowi i odrzucić go od wsi. Dru- | czasu i z us 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiers 
garmonfowy „albo jego miajsca 
pierwszy«raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ocłe- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 


. ł iai pre e 
a Śdziejna t zasade 4 dodini à 
p tek aa przedpłata na do- od 8-ej VAMO do 8-ej wiecz. w nis: 
Dae. 3 Pzzyjmowaną być dziele i święta od 10 do 1 w pol 
Bremy ; - — > - Ae Niedziela: Imienia Maryi. 
© ustynjan: 2 Wac lońc 18. Wschód księżyca o godzinia 3 minut 57 r. iedzielą: Imienia Maryi. 
biortrie a ke a "YB WY slońca o godzinie 5 minut A rę: ia g > k A Poniedz.: Mikołaja ż Talent. m 
Sohor Reginy, P. M. Długość dnia godzin” 20; Wysokość wody na Wiśle st. 1 c. 11. Wtorek: Prota Męczennika. 


Sroda: Walerego Męczennika. 


ap nc i o a o ry m NNLLLLMLmeLLLLrrrr NE 00 000 
śdakcja, Administracja i irukarnia: plae Featralny nr 9.—Telefen Redakcji nr 126.— Telefon Administr 22i. 


iłowaniami stronnictw krajowych, ażeby 
zmienić ustrój Rzeczypospolitej. Losy słowian za- 
chodnich w czasach walk napoleońskich do utwo- 
rzenia nowego cesarstwa niemieckiego w r. 1871-u, 
Krótkie wiadomości o ważniejszych kronikarza: w 
polskich: Marcinie Gallu, Kadłubka, Dlugoszu i i - 
nych, Zarys historjografji polskiej: Szkoła. Nara. 
szewicza i jego naśladowców; szkoła Lelewela i jo- 
go następców; szkoła historyczno-prawnicza i jej 
wyobraziciel M. Bobrzyński. 

== Mosk wied. dowiadują się z Petersburga, iż 
cukrownicy % Królestwa Polskiego czynią starania 
o zmniejszenie premjum asekuracyjnego od cedkso- 
wni, a to z tego powodu, że, jak. wskazują oblicze- 
nia, przez ostatnie lat dziesięć towarzystwa asekn.- 
racyjne zayłaciły cukrowniom zaledwie 10°13°/, od 
wniesionej ogółem asekuracji. 


= Jeden z lekarzy kolei petersburskiej wniósł 
do departamentu kolei żelaznych skargę, iż zawia- 
dowca nie pozwolił mu jechać pociągiem towaro- 
wym z przyczyny, że udawai się do chorego, który 
nio był. urzędnikiem kelejowym. Departament u- 
względnił słuszną skargę lekarza, wyjaśniając za- 
razem, iż zawiadowcy na stacjach wszystkich kolei 
niemogą tamować podróży pociągami towarowemi 
tak lekarzom, jak i duchownym, o ile ei podążają 
z udzieleniem chorym pomocy lekarskiej lub pocie. 
chy religijnej i wówczas, gdy pociąg towarowy do 
danej stacji może wcześniej przybyć od osobowego. 


= Kolej charkowsko-mikołajewska nie przyjmajo 
odpowiedzialności za terminową dostawę towarów 
od dnia 29-go sierpuia aż do czasu odwołania. Dla 
wiadomości osób inieresowanych zawiadomienie po- 
wyższe wywieszone zostało w ekspedyejach i na 
stacjach tutejszych kolei. 

= W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 
rady zarządzającej kolei wiedeńskiej, pod przewod- 
nietwem jen.-lejt. Feichtnera, w przedmiocie budże- 
towym kolei. 


Podania składane. do urzędu loterji w Wars 
OGDENATYSC RDA 


on sam siadł w najmniejsze i przodował w tym smu-. 
tnym połowie. 

Zajęto pierwszą toń. Sieć cicho spadła na dno 
rzeki i ogurnęła ją od brzegu do brzegu. Ciągnione 
ją z łódek powoli. Sam w swem czółenku Marek 
płynął w ślad, jak za konduktem pogrzebowym, 
i patrzał w wodę uparcie suchą, rozszerzoną źreni- 
cą. On jeden z tych wszystkich ludzi nie płakał 
i nie desperował. 

Wydobyto sieć i zbierano ją na brzeg powoli, ta- 
mując oddech, 

Pełna była ryb, ale Irenki nie było, Zarzucono 
raz drugi. 

Dzień się robił na niebie i ziemi, rozbijając tuma- 
ny mgły. 

Rzeka pokryła się setką czółen, przyszli chłopi, 
dworscy z folwarków, na brzegach zbierał się tłum 
ciekawych, powietrze napełniło się płaczem kobiet, 
poanien wioślarzy, wieść smutna piorunem szła po 
okolicy. ra 

Wśród tego mnóstwa ludu, wśród tych łkań i 
krzyków, wioślarz samotny na drobnej łódce, stał 
nieporuszony i niemy, znieczulony na drewno. 

Tylko ilekroć dobywano sieć, rysy kurczyły mu 
się Spazmatycznie i drganie przebiegało członki, a 
wszyscy stawali i cisza głęboka ogarniała brzegi 
rzeki. Ale oprócz ryb niczego nie wyławiał nie- 
wód. 

O południu stanęli za jurgiskiemi młynami, stra. 
cono nadzieję odualezienia zwłok, zatrzymano sie 

Tak kiedyś szukano daremnie ciała (0) ię 
Nerpalis. Lupu swego niezwykła oddawać D b; mi 

Marek opuścił wiosło i wpadłemi oczam; ROS 
w niebo sine, gęste od chmur szukał t i spojrzał 
ratunku dla rozdartej duszy, ” w gE 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


szawie, według uowo wydanego rozporz dzenia, 
mają być pisane w języku russkim. Jeżeli zaś 


pisane po polsku, należy dołączyć do nich dosłowne 
tłumaczenie, 


= Projekt ostatecznej ustawy dla sal zarobko- 
wych imienia Staszyca, wypracowany przez radę 
miejską dobroczynności publicznej, niezależnie od 
poprzedniej ustawy zatwierdzonej przez władzę na 
próbny zas istnienia rzeczonych sal, w tych dniach 
przesłany będzie do zatwierdzenia ministerjalnego. 


= W celu obsadzenia biura warszawskiej rady 
miejskiej posadami etatowemi, stosownie do decyzji 
władzy wyższej wypracowany już został odpowiedni 
projekt etatów. Podług wziankowanego projektu 
biuro rady miejskiej składać będzie: naczelnik za- 
kładów dobroczynnych, inspektor szpitali miejskich, 
sekretarz urzędu, 2 buchalterów, 2 młodszych bü- 
chalterów, 2 referentów, 2 starszych i 2 młodszych 
pomocników referentów, kasjer, pomocnik kasjera, 
archiwista i dziennikarz. Uposażenie ich, włącznie 
z funduszem przeznaczonym na utrzymanie kance» 
larji, obliczonem zostało na 25,000 rs. rocznie, 


== Z powodu utworzenia osobnego wydziału re- 
klamacyjno-taryfowego na kolei wiedeńskiej, biuro 
reklamacyjne oddzielonem zostało od wydziału służ» 
by ekspedycyjnej, a kierownictwo biura powierzono 
‘p. Grejerowi, dotychczasowemu nacżelnikowi służby 
ekspedycyjnej. Obowiązki naczelnika służby eks* 
pedycyjsej pełnić będzie p. Edmund Leśniewski, 
dotychczasowy pomocnik naczelnika tegoż wy- 
działa. 


== W końcu bieżącego tygodnia układać będzie 
zarząd gazowy rury magistralne na ul. Powązkow- 


skiej, Dzikiej, Niecałej, Btawkach, Gęsiej, Wołyń- 
skiej, Pawiej, Dzielnej i Nowolipkach, rury zaś 
boczne na ul. Królewskiej, pa Lesznie nr. 62 i na 
Nowolipkach nr. 11. 


-— „2. 


= W dniu 11 b. m. rozpoczęta będzie budo- 
wa kanałów na ul. Jasnej, Świętokrzyskiej do Ery- 
wańskiej i na ulicy Świętokrzyskiej od Nowego- 
Swiatu do placu Wareckiego z zupełną przerwą ru- 
chu komunikacyjnego na czas robót, W tymże sa- 
mym dniu zaś na placu Wareckim od Świętokrzy- 
skiej do szpitalnej po stronie wschodniej placu, tj. 
po stronie poczty, bez tamowania ruchu ameg 
= Wydział zupy rumfordzkiej zawiadomił To- 
warzystwo dobroczynności, że w m. wrześniu r. b. 
postanowił wydawać biednym 179 porcyj zupy, 


= Roboty około sypania wału ochronnego od 
strony Pragi, wprost parku nad Wisłą, zostały wzno- 
wione, 


== W dniu onegdajszym zwiedzał p. oberpolic- 
majster m. Warszawy różne miejsca budowy kana- 
łów, by się osobiście przekonać, o ile przedsięwzię- 
te ostrożności na wypadek pożaru zostały wykona- 
ne. W kilku miejscach zwracał uwagę dozorują- 
cych nad robotami na niedokładne zachowanie prze- 
pisów i na trudności przejazdu. 


= Wczoraj przybył do Warszawy główny kon- 
treler kolei żelaznych wsrażawsko bydżoskkij, te- 
respolskiej i nadwiśiańskiej, p. Włodzimierz Aszyk, 
o którego nominacji niedawno pisaliśmy. 


= Dowodzący warszawskim okręgiem żandar- 
merji, jenerał-lejitenaut Brok, powrócił wczoraj do 
Warszawy. 


= Z Sau-Rómo otrzymujemy wiadomość, iż po- 
głoski e wyjeździe dra Tymowskiego są pozbawio- 
ne wszelkiej podstawy. Właśnie niedawno dr. T., 
od 12-tu lat praktykujący w San-Remo; otrzymał 
obywatelstwo włoskie i na zawsze w tej miejscowo- 
ści pozostaje, 

= Tranzlokacja. 

Ka. Jan Stańczuk, wikarjusz parafji Tomaszów, 
przetranzlokowany został do Warszawy na wikarju- 
sza parafji Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, 

Ks. Stanisław Kazański, wikarjusz parafji Pod- 
wyższenia św. Krzyża w Łodzi, przeniesiony został 
do Warszawy na wikarjusza parafji św. Antoniego 
(oo. refurmatów). 

= Do Chili. 

Ignacy Domeyko, o którego przyjeżdzie do War- 
szawy donosiliśmy przed dwoma dniami, opuszeza 
dzisiaj nasze mury, udając się najpierw do Paryża, 
LT ząbawi około trzech tygodni, następnie zaś do 

1. 


an a a oma 


REAA k w Chili wraz z podróżą, potrwa około pół- 
OKU oc y rze 4 d - 
łe ow n ad A ważny rektor zamierza ną sta 
rowie przy Ś3.ch latach służy czcigodnemu 
A uchów, picie, a rzeźwość ways, Śatwość 
SIOWA A FUGAÓW, Są prawdziwie zadziwiające. 
„Zyczymy nestorowi naszych uczonych najpomyśl- 
niejszej podróży i szczęśliwego powrotu. PDI 


—— 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 5 września 1885 


są | 


= Pogrzeb. 
Pogrzeb ś. p. Zygmunta Krysińskiego odbędzie 
się dziś, o godz. 4-ej po południu. 

Mowę nad grobem zmarłego wygłosi adwokat 
Karol Dunin. 


'= Z teatrzyków. 

Z pomiędzy nowości, przedstawionych w osta- 
tnich dniach na scenach ogródkowych, obraz sceni- 
czny p. Wł. Oiołka (WŁ Gutowskiego) p. t. „Wnuk 
Tumrego”, odegrany wczoraj w Belle-vue, zasługu- 
je z pewnością nawyróżnienie. 

Spózniona pora nie pozwala nam na rozbiór 
szczegółowy treści sztuki, powiemy więc tylko 
w krótkich Błowach, iż bohaterem jej jest Janko 
Choiński, syn Tomka i Marysi, znanych publiczno- 
ści n „Dziewczęcia z chaty za wsią”, którego z do- 
mu rodzicielskiego porywa małem dzieckiem Aza, 
mszcząc się w ten sposób za odstępstwo Tumrego 
i wyrwanie z taboru jego córki, 

Janko, wychowany w obozie cygańskim, powra- 

“ca do domu młodzieńcem, zkąd znowu wypędza go 
do taboru tęsknota za swobodą, życiem koczowni- 
czem i... czarnemi oczami pięknej cyganki Miry, 

Ostatecznie Janko, obrany „dadosem”, zostaje 
w obozie, Aza zaś umiera od postrzału, otrzymane- 
go w walce z włościanami wsi, należącej do ojca 
bohatera. 

Wszystko to ujęte jest w formę, w której znać 
robotę autora, obznajmionego z wymaganiami sce- 
ny, ogólne wrażenie zaś jest stanowczo dodatnie, 

Zvęczna muzyka p. Padygi (śpiewka cygańska 
o ptaszku w akcie 3 im), kilka szczęśliwych postaci 
i dowcipów, wraz ze zręcznie wstawionym i efe- 
ktownie wykonanym żywym obrazem i tańcami, na- 
der zadawalniająco dopełniają całości, 

Na zaznaczenie zaś zasługuje przedewszystkiem 
to, iż autor wysnuł tu na starym temacie bardzo 
wiele z siebie samego, 

„Wnuk Tumrego” ma wszystkie warunki powo- 
dzenia na scenie ogródkowej i p. Puchniewski żało- 
wać powinien, iż wcześniej sztuki tej nie wystawił, 


<= Posiedzenie. 

Wydział ekonomieżno-a dministracyjny Towarzy- 
stwa dobroczynności na wezorajszem posiedzeniu 
postanowił wydelegować inżeniera p. Feliksa Ry- 
cerskiego do zajęcia się budową w Ciechocinku do- 
mu dla sierot-chłopców, na eo fundusz odpowiedni 
zebrany już został. 

Nadto zadecydowano, aby przystąpić niezwło- 
cznie do reparacji muru, okalającego zabudowania 
po-dominikańskie, który znajduje się w bardzo złym 
stanie. 

Następnie, skutkiem zawiadomienia administrato- 
ra domu nr. 1535F, że z d. 1-ym pażdziernika r. b, 
kończy się 3-letni termin, w czasie którego wzmian- 
kowany dom pozostawał w zarządzie Towarzystwa 
dobroczynności i że na następne trzy lata przecho- 
dzi w administrację gminy ewangelickiej, upowa- 
żniono p. Kisielnickiego do oddania protokólarnego 
w mowie będącego domu wspomnianej gminie, 

Dalej wydział zatwierdził rachunki za różne dosta- 
wy materjałów dla zakładów Towarzystwa na rs, 
666 kop. 33, 

W końcu postanowiono ofiarowany przez artystę: 
malarza, p: Tytusa Maleszewskiego, portrot olejny 
Szymona Krzeczkowskiego filantropa umieścić w 
sali posiedzeń pomiędzy portretami zasłażonych 
osób. 


== Otwarcie sezonu, 

Tegoroczny sezon jesienny otwiera w Towarzy- 
stwie przemysłu i handlu sekcją 3, która wkrótce 
zbierze się na zwyczajne dwutygodniowe posiedze- 
nie, poświęcone przeważnie sprawom przemysłu 
chemicznego. Ą 

W czytelni, istniejącej przy Towarzystwie, 
członkowie tegoż odbywać będą deżury codziennie 
od godziny 7-ej do 10-ej wieczorem, w niedzielę zaś 
i święta od godziny 4-ej do 7-ej po południu. 

Zarząd Towarzystwa otrzymał „Pracę komitetu 
Towarzystwa” (ezęść 18 i 19). 

pierwszej części ża r. 1857-my mięści się 
wniosek oddziału łódzkiego w sprawie utworzenia 
w Łodzi sądu bandlowego i przedstawienie w tej 
kwestji komitetu do p. ministrą finansów. 

Oprócz tego w tomie tym znajduję się kilka prao, 
dotyczących: oo że tabacznego, zawiązania sto- 
sunków handlowych z Rumunja, wyksztącenią za- 
wodowego w Rosji, kolei zakaspijskiej i t. p, 

Część druga z r. b. obejmuje: memorjaly od- 
działu warszawskiego i łódzkiego w przedmiocie 
rewizji taryfy celnej, wniosek fabrykantów mo- 
skiewskieh w sprawie zwrotu cła od wyrobów ba= 
wełnianych, sprawozdanie o wystawie krajowej 
i w. in. 

== Zbiory Wagi. i 

Cenne zbiory zoologiczne prof. Antoniego Wagi, 
przybyłego na stały pobyt do rodzinnego miasta, 


3 


du 
osoby w 


w tych dniach przeniesione zostały do og 
cati, gdzie wyżnaezony został na ten ce 
kal w główaym pawilonie pałacowym. atot 

Ponieważ zbiory nestora naszych naturalis 
w części jeszcze znajdują się w Paryżu, przeto 
enie, po wyznaczenia pomieszczenia, wkrótce 
wadzone będą do Warszawy, a później dopio"? 
leżycie uporządkowane. 


== Dla pszczelarzy. gr 

Z d. 15-ym września r. b. rozpoczną się WY 
zeum pszcezelniczem egzamina z pszczelnie wd 
grodnictwa, jedwabnictwa i budowy uli, w "dk 
zaś tego miesiąca osobom uzdolnionym zostaną cję 
dane świadectwa, stwierdzone podpisami człon 
komisji egzaminacyjnej, „ki 

Do egzaminów. przystępować będą mogli niety j 
tegoroczni stali uczniowie i uczennice Muzeun py 
i te osoby z lat poprzednich, które odbyły dodat y 
wą praktykę w pasiece i ogrodzie, celem pot”. „ 
dzenia wydanego świadectwa, jak równieź ć 
czących się, którzy dla różnych powodów do 
minów dotąd nie stanęli. / 

W dalszym ciągu od 1-go listopada r. b. ros, 
cznie się nowy kurs dziesięciomiesięczny, * „g 
wnież obszernym, jak i lat zeszłych program? 
i bèz względu, czy spółka Muzeum pozczolnicńij 
istnieć będzie, lub czy posesja Koszyki z08% 
sprzedaną, wykłady nie ulegną żadnej raort 
gdyż w każdym razie zapewnione są pasieki i 0% 
dy do praktycznych zajęć, juk niemniej wy 
specjaliści. 

Informacje powyższe nadsyła nam z prośba 0 
głoszenie redakcja Pszczoły. 


sz Że szkół, i 

W szkole handlowej prywatnej obecnie oanys 
się egzamina wstępne i t. zw. powakacyjne, jek 
zaś zaczną się d. 12-go b. m. a 

P. vo. dyrektora szkoły został p. Boeticher, P Ń 
pomocnika zarządzającego p. Nalepiński, katod 
prawa handlowego po Wierzeblejskim podobno oi 
mie p. Zieliński, wreszcie miejsce pr. Fuka zaj 
p. Szumski, ‘i 

Lekcje literatury russkiej prowadzi p. gausi 
ski. 

W ogóle mówią wiele jeszcze o innych zmianś” 
o których, po skompletowaniu personelu, doni 
nie omieszkamy. j 


= Nowa fabryka. ý 
Kilku przemysłowców francuski: h krząta sią ok, 
ło otworzenia w mieście naszem fubryki aksamit 
i pluszów na dużą skalę. j 
W tym celu bawiący w Warszaw e ajent ofi 
starania o uzyskanie pozwolenia, pcezem bazz! 
cznie rozpoczętą ma być budowa nowej a yki. 


= Konkurencja. i | gh 

Pomiędzy warszawskimi ogrodnikami budzi 
ożywione współzawodnictwo, i 

Przed dziesięcioma laty liczba sklepów og 
czych nie przechodziła skromnej cyfry czterech 
becaie zaś wzrosła do dwudziestu kilku, jA 

Na Nowym-Świecie i Marszałkowskiej powśt? 
dwa nowe sklepy. jA 

Flora nie pogardza Merkurym,co jej się chwal 

* = „lnfilator,” w 

Sprawa „infilatora”, czyli nawlekacza, wynś 
zionego przez p. Florjana Grubińskiego, jest na 
brej drodze. ; s 

Pan F. otrzymał wiadomość z Petersburga 0 
interesowaniu się wyższej władzy losami poży 
nego przyrządu, i 

an ran ma nadzieję, iż w niedługim ouai 
infilator znajdzie praktyczne zastosowanie w K 
wych zakładach tkackich. 


== Fortepiany do Teheranu. 

Do nowowzniesionego w Teheranie dla żon szał 
pałacu okazała się potrzeba... trzydziestu kilku fet 
tepianów. ję 

Niektórzy z tutejszych fabrykantów, korzysta 
ze stosunków i znajomości ż czasów wystawy p 
ryskiej, złożyli swoje deklaracje. Aë 

W tych dniach jeden z bardziej znanych fo, 
pianistów p. K. otrzymał formalne zawiadomie! 
iż dwór szacha zamawia u niego pięć fortepial 
w conia po 800 rs, nie licząc kosztów przesyłki: 

Pozostałe będą nabyte w Paryżu. 

Fortepiany powędrują tedy z Warszawy aż do” 
haremu. 


r 
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== Powrót, k i 
Od kilku dni wszystkie pociągi kolejowe AM 
pełnione są powracającymi do Warszawy 2 le 
mieszkań, ofi 
Zwłaszeza od dwóch dni panuje ruch zdwoj? 
gdyż powracają do Warszawy ogr stąT04% 
ne, dążące do domu ną zbliżające się święta» 
Młody pracownik na polu ogrodnictwa. pe 


BĘ 


Nr 246 


4 W gub. irkuckiej. 

szt 517 obywatel postanowił założyć nader ko- 
wę, g Cieplarnię, eelem hodowania roślin, które 
znaj, okolicy dla surowego klimatu dotąd nie były 


Pan ©, podpisał umowę na przeciąg trzechletni. 
= Kuczka. E 
i Mew York Herald donosi, że jakiś Potocki z Pod- 
1 + í . 
nia, zamieszkały w Chicago, wyualazł oryginalna 


a Mają to być przyrządy do sprowadzania chmur 
deszczu. 
tzydałby się u nas taki pieci.ą 
R. Czarna synowa, id 
ka Ized pięciu laty pracownik jednego z uiejszych 
a itorów fabryeznych, u zarazem syn znanej rodzi- 
Aj. ztselskiej, p. F. wyjoclał na stały pobyt do 
8ryki, s 
„Młodzieniec od chwili opuszczenia rodzinnego 
dawał o sobie żadnego znaku życia. 
sto tych dniach przerwał mileżenie listem, wy- 
ch A17M do rodziców, z zawiadomieniem o ry- 
ym przyjeździe, wraz z czarnoskórą małżonką. 
k ona Bobie wyobrazić zakłopotanie rodziny, 
tóra nigdy nie spodziewała się, iż posiadać będzie 
swojem gronie murżynkę... 


= Po ulewie. 
edług ostatecznych raportów, ulewa onegdajsza 
Poczyniła szkody następujące. 
„Na ul. Łuekiej i Okopowej woda utworzyła jo- 
kloro, przerywając komunikację z domami. 
da powodu zamknięcia w tem miejscu kanału, wo- 
spływała środkiem ulicy. 
lica Próżua na połowie swej długości pokryta 
yła wodą, a Grzybowska od Gnojnej do Granicz- 
©) do tego stopnia uległa zalewowi, iż jeszcze 
d zoraj rano miepodobieństwem było przejść z jə- 
iej strony na drugą. 
„Na ul. Wroniej, z obawy przed mogącym nastą- 
PIć wypadkiem, wstrzymano ruch kołowy, 
Na rogu ulic Pańskiej i Żelaznej, gdzie się mie- 
ści drewniany kanał miejski, woda wystąpiła z ło- 
yska, znosząc mostki i wyrywając z bruku ka- 
enie, 
b Wezoraj rano na ulicy Siennej woda spływała 
ardzo powolnie, z powodu, iż kanał miejski został 
zamulony. | (la 
Mieszkania w suterenach nie ucierpiały wiele, 
Prócz sutereny w domu ur. 37 na Łuckiej, gdzie 
a, przedostawszy się oknem, wszystko zalała. 
Na Okopowej w domu nr. 18 musiano wyprowa- 
dzić konie ze stajni, 
Podczas ulewy niewiadomy z nazwiska chłopiec, 
mogący mieć około 15-tu lat, wpadł w wodę na 
tólewskiej. 
Wydobył go bez szwanku rewirowy Mickiewicz. 


Onegdaj policji udało się ująć nader sprytną o- 
Wzustkę, która potrafiła wyłudzić od kilkunastu osób 
kaucje na.ogólną sumę kilkuset rubli. ZH 
k Byta nij niejaka Barbara Hautowerowa, zamiesz- 
ała na Lesznie pod urem 89-ym. 
Wpadła ona na łatwy sposób zbogącenia się i u- 
trzynywania bez żadnej pracy. i 

„Hantowerowa poczyniła kilka ogłoszeń w różnych 
Dismach naraz, iż poszukuje sklepowych do sprze- 

aży wiktuałów, polecając reflekiantkom składać 
erty w kioskt na rogu Kruczej i Żurawiej, lub 

é na ul. Chłodnej pod nrem 64-ym, i 
s Poszukujących zajęcia kobiet nigdy nie brak, 

© też reflekiantki zgłaszały się dość często. 

„ Hantowerowa pobierała od nich zadatek w kwo- 
LIG dy 30 rs. od osoby i obiecywała dać znać o dniu 
objęcia posady. 
ozumie a 


jednak, iż nikt posady nie otrzymał, 
a bateje ging 


y papano U 
reszcie manipulacją się wydała i H+ pociąguię- 
to do odpowiedzialuośći, zd mA 
fia przeprowadzonego śledztwa okazało się, iż o- 
Kaj oszustwa padły: Marja Kamińska, Apolouja 

vozewska, Franciszka Baranowska, Franciszka 
„owska i Feliksa QCzernilewska, które ałożyły 
osy sek zapracowany grosz w ręce sprytnej 


Ęawdopodobaie oszukanych było więcej. 
Prytną oszustkę tymczasem uwięziono. 
m akt ten podajemy dla przestrogi poszukujących 
acy. 
= Stwierdzenie osobistości, 
Dej pat, o znalezieniu którego w rowie na wiorście 
J kolei terespolskiej przed kilku dniami donosi- 


=~ 


«= W dnin dzisiejszym, o godz. 12-ej w południe, w sali 
| 


+ otrzymał wysoko płatną posadę w dobrach ! liśmy, nazywał się Ciszyński i od pewnego Czasu 


zdradzał obłęd umysłowy, 


KURJEK WARSZAWSKI — Dnia 5 września 1888 m 5 


nych ma być oddzielony od kanelerstwa, dla nie- 


których zaś spraw armji i marynarki utworzyć ma- 


Sekcja wykazala, iż nieboszczyk został uderzony | ją osobny urząd obrony krajowej. 


przez pociąg i odrzucony w bok, widocznie więć 
stoczył się do rowa i tu życie zakończył, 
= Kmdzieże. | . 
W domu nr 29 na Pańskiej z otworzonego wytrychem 
mieszkania skradziono Wisborowi Dąbrowskiemi koszyczek 
srebrny do biletów i zegarek złoty wartości 60 r8.— Z 0two= 
rzotego wytrychem mieszkania przy ul. Pańskiej pod nrém 
36-ym Józefowi Nowińskiemu skradziono ttbranie wartości 
40 rs. Poszlekówany o kradzież R. zbiegł, — Przy ul. Mnra- 
nówskiej pod nrem 8 ym Franciszkowi Rzepeckiemn skra- 
dziono pugilares ź kilkunastoma rablami oraz doókumewta 
pieniężne —Na Nalewkach pod nrem 16-ym Janowi Kichar= 
skłerau skradziono palto wartości 20 ra.— Z mieszkania Ká- 
tarżyny Kornofelowej na Świętejnńskiej pod nrem 21-ym 
skradzióno zegniek | chnstkę wartości 10 ts=— W alei Jero- 
zolimskiej pod ir. SU-ym Frauciszkowi Janowskiemu skra- 
dziono z mieszkarniż otworzonego wytrychem ubrunie, bieli- 
zuę, bransolety żłotę z iiterami T. 8, 'oraż sznur pereł wår- 
tości 100 is. 
sza Bójka. ti 1 
W mieszkaniu Wikióra Krasuckiego na Starem-Mieście 
pod nrem 32-im sublokator Ludwik Grzybowski, powróciw- 
Szy w nocy w dobrym humorze, wszczął ż Krasuckim sprzecz- 
kę, a następnie bójkę. 
Wynik walki był taki, iż K: został ciężko raniony nożem 
w bok, l 
Lubo rana jest głęboka, życiu K: nie grozi niebezpieczeń» 


nn 


stwo. 3 

Grzybowski został pociągnięty do odpowiedzialności są- 
dowej, 

= Nieostrożna jazda, E i 

Wczoraj po południa na rogn Długiej i Miodowej powo- 
żący wozem, Filip Poznański, najechał na wyrobnika Frans 
ciszka Szydłowskiego. 

S. ma zgrachotaną rękę, złamane żebro i zgniecioną klatkę 
piersiową. 

Odwieziono go do baraku Qzerwonego krzyża. 

= Dłigowieczność. 

Warszawie znów ubyła jedna z najstarszych jej mieszka- 
nek, niejaka Peironela Karpińska, 
Zuaarła liczyła 107 lat wieku. 

Znali ją dobrze mieszkańcy ul. Browarnej, gdzie zajmo- 
wała izdebkę w domu pod nrem 16-ym, 
Karpińska żyła ź ofiarności publicznej. 


FGRAANIR TERMINOWT. 


licytacyjnej magistratn, odbywać się będzie licytacja na do- 
stawę w r. 1889-ym różnego gatunku sukta dia umunduro- 
wania niższych stopni Warsząwskiej straży ogniowej. Licy- 
tacja odbędzie się in minus od cen, wyszczególnionych w wa- 
runkaeh licytacyjnych, podług których ogólną suma dosta- 
wy obliczona jest na 5,532 rs. 25 kop. (vadium 554 rs.) 

— Dziś wieczór rozpoczynają się u izraelitów dwa dni 
trwające święta uroczyste z powodu obchodu nowego roku 
5649-go od stworzenia świńta. 

— Ciągnienie II[-ej klasy i51-ej lotarji klasycznej Króle- 
stwa Polskiego odbywać się będzie w sali losowań tutejsze- 
go kantoru banku państwa w d.6-ym i7-ym września, od 
godz, 10-ej zrana. 

—- Zawieszone ná czas feryj dwumiesięcznych posiedzenia 
komisji stałej teorji ogrodnietwa i nank przyrodniczych roz- 
poczną się ponownie z d, 6-ym września. 

— D.6-go września, w biurze powiatu opatowskiego, od- 
będzie się licytacja na trzyletnią dzierżawę od d, 1-go sty- 
cznia r. 1689-go dochodu kasy miejskiej z mostu taryfowe- 
3o w m. Opatowie od 625 rs. 


in CEE POPR NEO ROPNE NRZO DOCENT IEC aiia 

— Zarząć Biura informacyjnego © nędzy wyjątkowej 
przypomina dobroczynnej publiczności, że ofiary din ubogich 
tak pieniężne jak w rzeczach przyjmnje sią z wdzięcznością 
w kancelarji Biura nędzy ul. Tamka % 35, Instytut św. Ka- 
nimierza, za kwitami wydawanemi 'na blankietach biura, co- 
dziennie pomiędzy godziną 3-cią, a 5-ta pe południu. 


|. e Bax nab H «b s$ „iza. 


+ Ś. p. Zygmunt Krysiński, mecenas, dziedzic dóbr Je- 


żewico, po drugiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakra- 
mentatoi, w dniu J-im września 1888 roku, przeniósł się do 
wieczności, przeżywszy lat 75. Pozostali brat i siestra za= 
praszają ktewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych ma 
żałobne nabożeństwo odbyć się mające w górnym kościele 
Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ulicy Mio- 
dowej, o godzinie 3Q-ej zrana, w dniu 5-ym września r. b., 
to fia we środę, a następnie na wyprówadzenie zwłok tē- 

goż dnin i zteboż kościoła, o godzinie 4-ej 
na cmentarz powązkowski. 
+ We czwartak, io ješt dhis Sge wfzęśnia, w kościele 
katedralnym św. Jana, o godzinie AO -ej zrana, odbędzie się 
za duszę ś. p. Józefa Gembarzewskiego, urzęd, kolei te- 
È pozostałą żona 


po połndniu, 


ręspolskiej, żalobne nabożeństwo, na którę 
i dzieci zapraszają krewnych i przyjąciół. 


f Ei 

Z ostatniej poczty. 

Piszek 2-g0 września-—Cosurz Franciszek Józef 
przybył tu dzisiaj na wielkie mapewra. Ulewne 
deszcze zepsuly wszakże do tego stopnia cały ob- 
szar zamierzonych ćwiczeń, iż musiano je ph 
Odbędą się tylko przeglądy i strzelania %0u ur- 
SÓW. 


berlin 2:g0 września, —Nattonatzeitung ay wiia, 


że nominacją Bennigsena Wy szła z osobistej inigja- 


| tywy cesarzą Wilhelma. 
` elin go wrzesnia. — Hamburger. Correspondent 


iada nową organizację główuych urzędów 
anoi (Jieichsdimter ). Urząd spraw zewnętrz- 


Poznań tgo września. —= Na walnem zebraniu 
w powiecie witkowskim postawieni zostali ua kan- 
dydatów do sejmn pruskiego: ks. dr. Kantecki, dr. 
J. Chełmiecki i Stauisław Różański; w powiecie 
krobskim hr. Stanisław Czarnecki z Pakosławia, 
ks. Adam Ozartoryski i ks, dziekan Wiesner ż Swię- 
ciechowy. 

1obiach 2-go września, — Król serbski wyjechał 
ztąd wczoraj do Abbazji, gdzie zabawi przez kilka 
tygodni. B 

Rzym 2-go września. — Reforma zapewnia, że ga- 
binet włoski nie odpowie na ostatnią notę p. Goble- 
ta, uważając spór prawny o Massawę za ukończony, 

Ateny 2-g0 wxrześnia.—W kilku portach greckich 
zjawiły się pancerniki włoskie. i Śr 

Sofja 2-go września, — Pod Dubnicą. rozbójnicy 
aprowadżili znowtt trzy osoby. Utrzymują oni, że 
tylko opóźnienie się dziewięciu towarzyszów prze- 
szkodziło im w porwaniu księcia Ferdynanda, gdy 
ten bawił w klasztorze Rilo W razie porwania 
Stambałówa) zamierzali żądać okapu 100,000 fun- 
tów tarekich, a po otrzymaniu tej sumy zamordo- 
wać g0- 


TELEGRAM Y 
„KURJERĄ WARSZAWSKIEGO”, 


Lwów 4go września. (Tel pryw. K W.) == 
Do sejmu wybrani zostali: ze Śniatynia Moyza, z 
Jasła Mycielski, z Jarosławia Bartoszewski, ze Sta- 
nisławowa Biliński, 

Hawów i-go września. (Tel. pryw. R. W.) — 
Podczas niedzielnych wyborów uzupełniających do 
sejmu kandydaci rusińscy wszędzie ulegli. W okrę- 


gach Śniatyn, Zabłotów, Rudki, Komarno, Pilzno i 


Dembicą wybrano polaków, głównie właścicieli 
dóbr, podczas gdy ubiegający się o mandat księża 
obrządku gr.-kat, pozostali w mniejszości, (4. pó/n.) 

Pisek 4-go września. (Tel pryw. K. W.) — 
Cesarz i następca tronu udali się, skutkiem odwo- 
łania manewrów, z powrotem przez Budziszyn do 
Wiednia. W d. ll-ym b. m. cesarz udzjo się do 
Zagrzebia na ćwiczenia armji. (4/ późn.) Í 

Paryż 4-go wrzośnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Aby zasząchować Boulangera, rząd zamierza posta- 
wić w izbie wniosek rewizji konstytucji, nie robiąc 
atoli z jego przyjęcia kwestji gabinetowej, 

RParyż 4-go września. (Tel. pryw. Ke W.) — 
Malin powiada: Włochy sporu o Massawę nie mogą 
poddać pod rozpoznanie sądu polubownego, gdyż 
mogłoby to stworzyć bardzo dla nich niewygodny 
precedens. Modenę, Parmę, Toskanę posiadają one 
tym samym tytułem, co Massawę. Lombardję otrzy- 
mali na mocy traktatu w Villafranca, Wenecję zaś w 
upominku ed Francji (wiadomo, że cesarz austrja- 
cki w r. 1866-ym podarował ją cesarzowi Napoleo- 
nowi; przyp, red.). 

Paryż ś-go września. (Tel. pryw. Kurj. Warsz.) — Pro- 
wincjał 60. finnciszkanów wysłał do Papieża memorjał 
względem beatyfikacji Joanny d'Arc. Komitet w Rheims za- 
wezwął wszystkich biskupów do zbierania składek ną konny 
posąg dziewicy, dłuta Dubois, dla katedry w Rheims. 

Madryt 4-go września. (Tel pr. kur. W.) — 
Z Brazylji donoszą o wzmaganiu się w południo- 
wych prowincjach tego państwa ruchu socjaluo-re- 
publikańskiego. Śmierć cesarzu don Pedra będzie 
z pewnością hasłem do wybuchu. 

Eondyn 4 go września. Uiel pr. K. War.) — 
Iszak chan rozporządza w Turkestanie afgańsk' m 
siłą 6,000 rokoszan. 7 16.3] 

Belgrad 4go września. (Ta. pr. Ke W) — 
Król i królowa zostali urzędownie zawiadomieni, że 
konsystorz odroczył się do d. 20-go listopada, (4y. 
półn.) ` p 
Honstantynopel 4go wrześnie. (Tel, pr. 
K: W.)— Ambasadorowić Niemiec i Austrji oświad. 
czyli W, Porcie, iż- rządy ich patrzył yby na to 
z przykrością, gdyby W. Porta, w myśl toty sio- 
jej, vamierzałą rozwinąć dalszą akcję ws prawie 
Massawy. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Herlin 4go wrześnią. (Ye. pryr. K? W.) — 
Początek giełdy dzisiejszej był mocny i pomyślny. 


4 


W ciągu trwania czynności tendencja wzmocniła 
się przy chętnym pokupie i pozostała z zamknię- 
ciem posiedzenia zwyżkową, Wartości russkie w 
dalszym ciągu cieszyły się zwyżka. Ruble w tranz- 
akcjach natychmiastowych podniosły się o 1 m. 20 
fen., a w końcomiesięcznych o 1 m. 25 fen. Weksle 
na Warszawę i na Petersburg wyżej o 1 m. 10 fən. 
do 1 m. 20 fen. Pożyczka wschodnia i listy zasta- 
wne zyskały 40 kop., listy likwidacyjne były za- 
niedbane i pozostały bez zmian. Kursa pożyczek 
konsolidowanych, listów zastawnych russkich, po- 
życzek premjowych russkich I em. i 69%, renty zło- 
tej russkiej poszły w górę, podczas gdy kupony 
celne nie uległy zmianie, a 5/, konsole z r. 1850 
hotowano niżej, Akcje kredytowe austrjackie stra- 
ciły 119%. Dyskonto prywatne utrzymało poziom 
wczorajszy. Ceny żyta podrożały znowu o 1 m. 50 
fen. w towarze gotowym i na późniejszą dostawę. 


Berlin 4-go września motamanie n:zeramą qaldy). 

Bi. ban rus, w tr. nat. 205.95 |Akcjed.ż.wnr-wial. —— 
Weksle na Warszawą 205.40 |Akeje kredytowe 16390 
Wek.na Peters, krótk. 204.70 | WeksienaLon.krót. 20.49 
W ek.na Potetsb, tag. 203.— dtag. 20.35 
Bil. bau. rusk. nadost 205.50 |Żyte wtow. gotow. 15550 
Wschodnia poż, Il em. 6160 |Żyte na wiosng 159.25 
Listy zast. serji [-aj 61.40 


Kavsa z uia 3-g0 września: 204.75, 204.30, maja 201.80, 
204.25, 61.20, 61.-—=, 164.—, 154 — 157.75. 


Petersburg 4-go września. — Wokale na Londyn 98.50. 
J czyczka yrewjowa I-e) emisji 268. — Pożycaką premjo wa 
Il-ej emisji 246'/5.>— POłómperja:y 7.96. 


Ceny zboża z dni% 4-g0 września 1888-90 roku nn stacji 

„Pragn” kolei żelaznej warszawsko-tereaspolskiej.— Pszenica 
Wyborowa 110— 115, średnia 102—108, ardynaryj nn 
Żyła wybor, 73—76, śreluia 70—72, ordynaryjna ——— 
Jęczmień wyborowy ———, średni ———, ordynaryjny ——— 
Owies wyborowy 75—77, średni 71—72, ordynaryjuy 68—70. 
Groch , ——, Gryka —=——; ———, Kasza 
jugiana wyborowa —,——, średnia , ord. ——— 


B. Werner & C 


Targ Witkowskiego; 


Dnia 4-go września 1888 rokn 

Dowozy były dosyć znaczne, pcmimo to targ jest mocno u- 
apos- biony i dość ożywiony. Ceny wyższe. Pszenicy wysta- 

wiono na sprzedaż 900 korey,. gatunki różne, w ogóle jednak 
ziur o nie osobliwe. Za wyborową płacono 6. 80, 6.80 do 6.95, 
za białą 6.00 do 6.75, zn pstrą 6.27 i pór. Dostawy żyta wy- 
nos.ły 850 korey. Zbyt latwy, za wyborowy towar po 4.30, 
4.3) do 4.45, średnie po 4.25. Owsa dowozy wale, wynosily 
za.etwie 3 0 korey, średni towar sprzedawano po 2.40 i 2.50, 
wyborowego brak. Wczoraj po targu sprzedano partję wy- 
borowego owsa po 2.92 1 pół. Siano i słoma w niewielkich 
jościach, Siano sprzedawano po 30 i 45 kop. słomę po 22 do 
25 kop. za pud. 


EPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Chmiel. Nowy Tomyśl dnia 2-go września.—Sprzęt chmie- 
lu, który ua kuku piu.iacjach rozpoczął się przed dwoma 
tygodn ami, odbywa się teraz wcałym powiecie nowotomyśl- 
k m, jako też w sąsiednich powiatach: raiędzyrzeskim i ba- 
bimor-ki nt. Jeżeli powietrze będzie pomyślnem, sprzęt 
chmielu skończy się w połowie września. Chociaż w osta- 
tnim czasie pow et'ze sprzyjało rozwojowi rośliny, mszyce 
nszkodzły znaczne przestrzenie, tak że nie wiele zostało 
czystych plantacyj, a nawet w baluaszkach znajdują sę ro- 
baiki. Tegoroczny zbiór „est o 7/4 mniejszy od zeszłoroczne- 
go. Co do jakości, chmiel tegoroczny jest dobry i be gaty 
w Inpulinę, kolor również zadawalniu; wysokość jednak jest 
bardzo nierówna, W ogóle sprzęt spóźnił się o dwa tygodnie, 
z powodu ciąg ych deszczów i Lurz, jakie panowały w osta 
tuich dwóch miesiącach. Starego chmielu znajdnje się na 
składzie 400 do 500 centnarów, z których małe purtje knpują 
wc aż browary z Krięsi wa Foznańskiego, Szląska i Franden- 
Lurgji. Za rajlejsze gatunki płacą w tej chwsli do 50 marek, 
za średnie 20 do 25 marek. 

Łój. Handei ło,em zupelnie spokojny, żadnych większych 
tranzukcyj w tygodniu miuionym nie zrobiono. 


Lista przyjezdnych. 


Hotel Angielski: K. Baruan porncz. żandar. z Ło- 
zi, G. Rontaler kup. z Łodzi, H. Trzeciak żona jenerała 
z Piotrkowa, H. Cymmer cbyw. 2 Bi goraja, E. Kowalewska 
żona prezesa zjazdu z Częstochowy, Z. Pokorski podpułkow. 
z Woli, J. Doboszyński sekret. gubern. z Wilba, B. Krzy- 
mowski doktor z Parczewa, B. Kotow naczel. pow. z Węgro- 
wn, A. Smiruska żona pułkow. z Zamościa, J. Gnoińsxi ob. 
z Łęczycy, S. Higorahorger ob. z w. Drzewie, I. Grinianm 
ob, z Kalisza, T. Sikorska ob. z Nieszawy, I. Bertram obyw. 
z Kvtva, G. Fogel ob. z Płocka, D. Szwachhejm rz. rəd. st. 
z Petersburga. 

Hotel Europejski: J. Penerdzej ob. z Moskwy, B. Mi- 
W urzęd. z Moskwy, S. Siechin ob. z Wołkowyska, 

Hp: kup. z Łodzi, Kikol-Jasnopolski podoficer z Kur- 
Kadi zy ocholąki ob. z gub. Wołyńs., A. Spragne ob. z Moskwy, 
jeno ra jp mstyk. ob. z Moskwy, C. Szaszkiewicz obyw. 
z g. 1 oros..I. Scipio ob. z g, Podola,, J. Zauszkiewicz Vice-gu- 
ski ob. 2 z Siedlec, W- Karski ob. z Lublina, J. Wyganow- 
ski ob. z sza, S. Trębicki ob. z + Piekar, W. Zieliński ob. 


-R 
w drukarni AB arszawshiego. 


— Plac Teatralny nr. . 4730 (nowy 9). 
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z Kutna, J. Łempicki ob. z Płocka, A. Dąbrowski ob. z Wło- 
cławka, W. Lurkon dr. z Włocławska, J. Karski ob. z Rado- 
mia, F. Marchwiński ob, z Grodna, L. Segał ob. z Suwałk, J. 
Naumann ob. z Wiednia, W. Naszerawski ob. z Kalisza, J. 
Imzen kapitan z Aleksandrowa. 

Hotel Krakowski: N. Szyrokow pnłkownik żandarmów 
z Płocka. J. Ziemeński ob. z Włocławka, J. Tretiakew ka- 
| ag z Brześcia, B. Borodzyn otyw. z Moskwy, H. Goldman 
up. z Płocka, J. Ludwig ajent lasów z Prus, A. Solncew ma- 
jor dymisj. z Ciechociuka, 

Hotel Lipski: H. Nieziergiewicz inżen. z Siedlec, J. 
Dziubczyńska modniarka z Lublina, E. Schroeder kup. z Łu- 
cka, Z. Grzymała ch. z Nos0-Aleksandrji. 

Hotel Niemiecki: FE. Sznl ob. z w. Starocińskie- -Młyny, 
M. Straszun kup. z Kowla, H. Rynek ob. z Kalisza, T. Ra- 
kowski chyw. z Kalisza, B. Pruliński inżenier z Brześcia, K. 
Ostromęcki |ułkow. z Pilicy. S. Malczewski ob. z w. Kru- 
szyny, H. Nargules żona ob. z Wiednia, A. Kolski inspektor 
podatk. z Płock». J. Kronsztejn knp. z Prus, L.. Eljnsberg 
ob. z Zamościa. K. Dwiaczkow obyw. z Berlina, A. Bryndza 
aptekarz z Kalisza, Z. Zauder kap. z Bydgoszczy. 

Hotel Paryski: B. Szyszow naczel. pow. z Częstochowy, 
Ludmiła Szangina ob. z zagranicy, M. Świlgal kup. z zagra- 
nicy, b. Hencenberg kup. z Geldingena, J Mystkowski ob. 
z w. Gutki, G Jezierski ob. z Mkowa, A. Fitow PR z Ki- 
szyniewa, M, Wwiedeński naczel. pow. z Będzina, K. S'nduer 
kup. z Łodzi, T, Grebe kvp. prnski z Moskwy, R. Ejchler 
fabr. z Tomaszowa, F Szpejngier kup. z Białegostoku, E 
Lit:enfeld komisant z Fort Z. Lande kup. z Łodzi, B. 
Zochurow kapitan z Kntus, M. Ruban kur. z Połtawy, L. 
Żerański ob, z Rademiu, R. Benka ob. pruski z Płocka. 

Hotel Rzymski: A. Chilczyński inżen. z Dąbrowy, F. 
Szymnński ages. koleg. z Lnblina, G. Pomerański Gzienek 
aleksandr. komory z Aleksandrowa, S. Rokossowski alnmu 
akademii z Peterstwga, B Klikowiez doktor z zagranicy, L. 
Bykowska żona sędz. z Prużan, J. Karwicki ob. z Modrzewa, 
K. Karwicki adw. z K e'e. 

Hotel Saski; S. Labicz mieszczanin z Wilna, Otylja Szu- 
bertowa ob, z Kalisza, S. Gibasiewiczowa où. z Kalisza, A. 
Szurynow urzęd. z Włocławka, M. Adamowicz urzęd z Lu- 
blina, E. Kulikowska żona rad, st. z Kijewa, M. Kryłow ka- 
pitan z Astrachan a, Jadwiga Zawisza obyw. z Wcikowysk, 
M. Kaziejew profesor z Petersburga, S. Kośmiński stuuent 
z Radzynia. 

Hotel Słowiański: J. Bodak aktor z Lublina, F. Osiń- 
ska córka ob. z Łęczycy, A. Kraśnik omo zi tocka, E. So- 
kołowski urzęd. akcyz. z Włodawy, “Zebrowski obywat. 
z Prawdy, E. Ceglarski ob, z sr 5 brozdowicz oficjal. 
z Jasienic. E. Konczyński pomocnik zawindow. z Terespo a. 

Hotel Victoria: F. Gajnszczewski refereut biura pow. 
z Kutna, A. Hang zwiasn. fund. z Nowogroćn, R. Haug 
z własn. fund. z Nowogrodn, K. Kabliuger z własn. fund. 
ze Smoleńska, W. Liabaczyu pułkow. z Siedlec, J. hozłow- 
ski obyw. z Andrejewa, C. Benklewski kapitan topegrafów 
z Łomży, H: Bażenow żona vice-admirała z Kalisza, W. 
lwaszkin jenerai- major z Lublina, A. Boukairt guwernautka 
z Siedlec, A. von Siewers syu pułkownik (a z Moskwy, Roz „aija 
Roznek z własn. fund. z Rygi, M. Neuhaus iużen. z Frus, H. 
Böcker kup. z Prus, H. Birnbaum inżen. z Łodzi, J. Gi meeki 
dymis. ases. koleg. 7 Brześcia- -Litewskiego, W. Beck kupiec 
z Łodzi. 

Hotel Warszawsko-Wiedeński: F. Ranglacz me- 
chanik z m. Lunuebe,g, H. Ostrowska zour urzęd. z Lublina 
S. Helmai banii. z Częstochowy, P. Pisarzewski urzęd, ake. 
z Płocka, P. Ovołońska żona oficjal, z Piocka, J. Dylkiewicz 
b. urzęd, z łŁowży, 


ŁISTY NIEDORĘCZONE i NIEWYSŁANE 


w dniu 3 września r, b. na tutejszej stacji pocztowej. 


A Adrescwane do Warszawy listy zamknięte: 
1). Natalji Lejek—list z Warszawy, 2) W. Ryb biewicz 
z Wniszawy, 3) Ber z Warszawy, 4) W. Jelenkiewicz z War- 
szawy, 5) Stefan Życieński z Warszawy. 6) Kawecka z War- 
szawy, 7) Aleksandra M. Jewska z Warszawy, 5) Eugenja 
Podgoreckn z Ostroga, 9) Ludwika Krzywicka stem. nieczy= 
telny,r 10) Jan PIR z wagonu pocztowego, 11) Bo- 
rowski z S edlec. 12) Hackel Lubiński z Parnasa, 13) Mar- 
jannie Kowalskiej z Czyżewa, 14) Izaak Lejba Kogeu z Pe- 
terślurga, 15) Antoni Jasmowski z Koła, 16) Karpiński z 
Wielunia, 17) Abram Chaim Mine z Grodziska, 18) Antoni 
Kryjan z wagom pocztowego, 19) Juljan Wolf z Kronszadu, 
20) Wilkajtis z Marjampoia, 21) Dr. Teofil Żera z powrotem 
z Rygi, 22) Wolf Tugeud'ejch z Karlsbadu, 23) Wasilewski 
z Pragi, 24) Franciszek Światłowski z Pniewa, 25) Wiktor 
Mittelstaed z wagonn pocztowego, 26) Markus Mereczko z 
pomy akun z Marjenbadu, 26) Marji Jachimowicz z Buska, 27) 

S., Sychiczyùska z Zvkopawego, 29) Gabrjela Stojewska ze 
Szczawnicy, 30) Łochwin Ewdokimew z Bobrujska, 31) Czar- ; 
necki z kowna.—Lisiy otwarte: 32) Wil chelmiua Lewicka 
z Nerwicha, 43) L. bopławski z Botriedne, 24) J. Wirsznowi 
z Badenu, 35) Nenemjusz Turkenstadt z Łukowa, 36) Juljusz 
Trenkiel z powrotem z Krakowa, 37) M. I. Toborowski z 
Symferopola, 35) A. M. Fridman z Kaliszn, 39) Josek Kipe- 
ver z Chmielnika, 40) Jan Kostecki z Łodzi, 41) Kiejmau 
Kielmanowicz z Siedlec, 42) Lejzor W EL z Raśomia, 
43) A. J. Lipecker z Wiocławka, 44) A. Lansman z Klina, 
45) N. Narmanow z Petersburga. 46) Sanowski z Częsiocho- 
wy. — Pakiety pod opaską: 47) Octavie Holc z powrotem 
z DA 

E) Nie wysłane z Warszawy listy zamknięte: 1) 
Jabób Jagodziński adres nie wskazany, 2) Piotr Czygiryn 
adres nie wskazany, 3) Tnła Giucberg adres nie wskazany, 
4) Bez adresu, 5) Piotr Kowalski w Grójen, 6) Afanazji 
Zalotarew w Krosnie, 7) Kjzenberg w Kielcach, 6) Ludwika 
Tabęcka w Ostrogu, 9) Stefan Malewicz w Ostrołęce. — 
Listy otwarte: 10) Bez adresu. — Przesyłki pod opa- 
ską: 11) Wiikonski w Szydłowcu, 12) Księżopolski w Kny- 
szybie, 13) Wilkoński w Szydłowcu. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Pani S. P.—Ależ naturalnie, że tak! Gramatyka nie 
jest ani tak źle wychowaną, ani tak nielogiczną, by mogła, 
przyznając osobowość mężczyznom, odmawiać jej kobietom 
i ozóżskirnść 
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— Pani Zofji —Polecamy dykcjonarz Richetn, cena 20 EP EWNWIWERWE| RO WOJW CIN RLN WI =>do Rani cmtii 
— Prenumeratorce z ul. Erywańskiej. — Oiimienia się: jeg97 
Bo jegomościowi i te d. Zakończenia żeńskie są niepre 
widłowe, aczkolwiek używano icb dawniej w mowie 1 © 
śmie, poczytnjąc wyraz „jegomość” za złożony (jego mo 
Balade p. t. der Rattenfiinger napisał Goethe, sé 

= Bezimiennej— Na kurs niższy telegrufistek zapisy aa 
się można w zarządzie okręgu telegraficznege w paid e 
brihlowskim. „Wym: ganą jest znajom: ść gruntowna języ” 
ka russkiego, niemie: kiego i francuskiego. 

— Prenumeratorowi z ul. P. ięknej.—Szkoła Górskiego. Blik” 
sze warnnki w zarządzie, ni. Hortensja. 

— Panu Józefowi K. — I w wierszach oryginalnych iw 
przekładach zunć męczącą walkę z formą, nreposłuszną, JA 
dotąd, autorowi. W przekładzie z Wiktora Hngo znajd 
się dużo wykroczeń przeciw gramatyce, a przekład z Szek8” 
pira zgoła niezrozumiały. Zaznaczamy niektóre błędy: 

„W twój ślad” (zamiast: twoim śladem), „czepił się pazur 
(w zastosowaniu do człowieka niestosowne), „ebyś nie zlo" 
łał umierać” (zamiast: obyś nie „mógł umrzeć), „byś” użyto 
kilkakrotnie w znaczeniu „obyś”; „na uboczy” (zamiast: nw 
uboczu), „coby nie było”, wyrużenie nie polskie (odpowiade” 
ja mu: cokolwiekbądź, albo: w każdym razie i t. p,). W „PU“ 
rzy” starał się autor zapewne o t. zw. harmonię naśladowe 
czą, samo jednak nagromadzenie twardych sj ółgłosek w tym 
razie nie wystarcza. Wiersz sprawia szumn niemało, & 
niema w nim ani jędnego prawdziwego obrazu burzy. Wier- 
szyk „Moje życzenia” przypomina Jibretowe piosenki, w któ- 
rych slowa względem muzyki odgrywają rolę tyczki wzglę” 
dem grochu. Myśli tam ani śladn. „Indjanin” wreszcie jes 
utworem zbyt.. egzotycznym. (Nb, nie pisze się po pólskt i 
indjański, lecz iūdyjski). 

— Panu Henrykowi Kollemu.—Znamy wiele osób, co szu” 
kały w Jałcie polepszenia na newralgję z dobrym skutkiem 
radzimy jednak wtym względzie zasięgnąć rady lekarza 
Podróż na Odessę nie przenosi 40-tu rubli. Szczegóły znaj” 
dzie sz. pan w dziele Sztorcha po rnssku. 

— Irenumeratorowi z prowincji (Pilica w g. kieleckiej). x 
W płyt wieczoruych powieści posOWych nie druku- 


jem 


— T S. K. H. w Sosnowicach— „Bliższa koszula ciał 
niż kapota”. 


| SERORZA R ENE T AT ETT AETERNE: 

— pla Uczniów: Mundury, Bluzy t 
Szynele, wielki wybór, ceny niskie w magazy- 
nie Mionstantego Jakimowicza Miodowa 
12 ze röst Sądu Okręgowego. 2461 


| AMIE 4 AOSE TEZ YEY ZNAK a 
— konstanty Kossakowski, p. Adw. 
Przys., powrócił do Warszawy. Prowadzi specjal- 
nie sprawy o naruszeniu” przepisów akcyzowy che 
Graniczna 10, mieszk. 8. (2572) 


kORESPONDENCJA P RY WATNA. 


—konwa ji. — List poste - restante na poczcie 


tutaj. £ (2575) 
Lzkiad jazdy jazdy ra kolejach ielazuych 
od dnia 13-go maja. ¿t 
P.0,6.14.G.L.. E r nia =” 


/Waerszawsko-Wiedeńska. 
I oj ieszny $klansy /,. . . 
Czecbowy 3 klasy 
tevLowo-miejsc, 3 kl; do Piotr kowa 
(lowyższe pociągi łączą się 
y koleją łódzką.) $ 
Evjerski z kiasy i. 


1020wiecz. 
1(|45rano 6/35 wiacz. 
i|20po poł.11| Sraug 


4:69:96 P€ 


W arszawsko-Eydgoska. 
Krrjerski 2 klasy . ,. . . . EC 2 20po poł. 
(solowy ë klasy .,; s~ 9,40 wiecz 


Uscbowo-miejsc. 3 kl. do Kutna 8 J35rano 
Vi arszawsko-Terecpolska, 
Qsebowy O klasy . . „ . . „ . «| B15rano | 748 wiecą 
I ocztowy,8.KIOSY Hangama 3 40 po poł. a4 fpo pok 
Jcwarowo-osobowy 3 klasy „ „ .j10 — wiecz. | 8/13rano 

Cscćlowo-tewar.-niiejsc. do Mrozówj 530 po poł.| 9 28rano 


V: erszawsko-ż etersburska. | 


Jccztowy 8 klas ,,,, L $110'13 rano 3wieos . 
(solowy 3 klasy , , ,, <. .|11 Z3wiecz. 6 8rano 
Miejscowy do bialegostosu . , .| | Spo poł.| 9, Śrano 
l.aćwislańszą co Kowla. | 
Ceclowy ,, ++ « » «| 8—wiecz.| 8| 5rano 
Miejscowy do Lublina . . . . „| 6ś45rano 11) 8wieca 


(Fowyższe pociągi łączą się | 


» koleją dąbrowską.) | 
Pocztowy . . : . aN. 3,30 po po 2,15po poł. 
haawislańska do "Mławy, | 
Fosztowy, joining laig Vass 
QSODOWY aae idi slatan 
(sob.-miejsc. do Nowogeorgiewskaj 


Cbwocdowa z kolei Wiedeński, 


6 55 wiecz. |11 18rano 
9—rano | 822wiocs 
4 15 po poł,| 9 21 rano 

| 


ra AEE EETA PRS T 257 po pob 
Qsobowy: «5 e se a eet S i 2I00/popół 855 wie0%+ 
Qbwodowa zkolei Terespoisk. | 

Usobowy „2 «046 8.2.2 « 7.| Z]I£' po poł. 754rano 

UBODOWY > ès aa s o s o 1 » o f BIP wiecz. 3,30 po poł 


Statki parowe odchodzą: 
Fospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o god% 
4 rtan 
wyczajne do Płocka codziennie o godz. 9-ej zrana. 
z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w poniedziałki, śro 
o. i PR o gjak 5!j, zrana. 571 


STATKI PAROWE 
Mazur” i „Krakus” odchodzą codziennie do Płocka o £07 
dziniegs-ej m. 30 rano, z Płocka o 6-ej rano. 2600) 
mam a 


Josno1eN0 fchypón. Dapa 24 a Dak (5 TE 1888 r 


or: Franciszek Olszewski. — Wydawcy: Wacław ze "WĘG i Antoni Pietkiewicz (Adam 


